
 List otwarty do całej społeczności petanque

    Poniższe słowa są odniesieniem do listu otwartego Pana Prezesa Jana Neugebauera 

  Żywiecki Klub Boules rzeczywiście wywalczył prawo startu w finale EuroClub 2015 poprzez
udział  w  grupowych  eliminacjach,  ale  nie  to  jest  przedmiotem skierowanego  do  Zarządu  PFP
pisma. Nasz klub zmuszony został zrezygnować z udziału w  tak wyczekiwanym przez nas finale, a
nie odmówił udziału, jak pisze Pan Prezes.
Czy,  jak  pisze  Pan  Prezes,  jest  to  rzeczywiście  historyczny  dla  polskich  kul  sukces  w  jego
mniemaniu, śmiem wątpić, zważywszy na jego wystąpienie podczas niedawnego Kongresu PFP na
temat  wyników polskich  zawodników w kończącym się  sezonie.  Wynik  ŻKB nie  został  nawet
wspomniany,  podczas   gdy pozostałe wyniki z udziału w mistrzostwach kontynentu czy świata
wszystkich reprezentacji zostały określone jako niezadowalające.

  Pan  Prezes  pisze,  że  „spotyka  się  na  co  dzień  z  krytyką  poczynań  Zarządu,  z  negowaniem
podejmowanych działań” przez działaczy ŻKB.
Otóż, proszę zrozumieć, że mamy niezbywalne prawo i obowiązek kontestować zarówno decyzje
Pana jako Prezesa, jak i całego Zarządu PFP, z którymi się nie zgadzamy. Twierdzę, że właśnie
takimi działaniami przyczyniamy się w tej trudnej sytuacji do wywołania wśród członków federacji
do refleksji w tematach, z którymi nie chcemy się zgodzić i które uważamy za szkodliwe z punktu
widzenia rozwoju naszej dyscypliny.
Zadajmy sobie pytanie, z krytyką jakich poczynań Pan się  nie zgadza ?
Z krytyką niechlujnego tworzeniem  naszego stowarzyszeniowego prawa? Ze krytyką zmieniania
nie w drodze uchwał oczywistych lub nie, pomyłek  w zapisach regulaminów? Z krytyką braku tak
głoszonej przed swoim wyborem transparentności i jawności prac Zarządu? Z krytyką załatwiania
ważnych  spraw  ustnie,  a  nie  w  drodze  wymiany  korespondencji,  co  niestety  nie  sprzyja
wzajemnemu  zrozumieniu  stron,  a  w  konsekwencji  brakiem  możliwości  powołania  się  na
określony dokument? Z krytyką braku wykonywania  podejmowanych wcześniej uchwał  kongresu
PFP? Z negatywną oceną trójfazowej regionalizacji, która w naszym odczuciu przynosi odmienne
skutki od zapowiadanych?

  W powodzi słów Pana Prezesa utonął temat główny, dofinansowanie, a w zasadzie jego brak, do
udziału w w/w finale Klubowych Mistrzostw Europy. Jak pisałem wcześniej, byliśmy przekonani,
w myśl ustnych zapewnień,  o sfinansowaniu przez PFP wyjazdu ŻKB na finał do Luksemburga.
Ponadto, lub nade wszystko, zostaliśmy zaskoczeni dodatkowymi kosztami, które należało ponieść,
by uczestniczyć  w finałach.  Zostaliśmy o nich powiadomieni  w mailu organizatora przesłanym
nam przez Pana Prezesa dnia 12 listopada 2015r.
Dotacja uchwalona, jak pisze Pan Prezes, 15 października br. nie została ogłoszona na stronie PFP
w postaci uchwały ani też nie było o niej  wzmianki w żadnym z opublikowanych do 29 listopada
2015  roku  protokołach.   Pan  Prezes  pisze,  iż  nasz  klub  został  „wystarczająco  wcześnie”
powiadomiony. „Wystarczająco wcześnie”, czyli kiedy i w jakiej formie? Panie Prezesie, rzecz w
tym,  że  o  rzekomym  dofinansowaniu  dowiedziałem  się  z  nieoficjalnych  informacji  na
nadzwyczajnym kongresie PFP w dniu 14 listopada 2015 roku!   Dodam, że do ŻKB nie dotarło
żadne pismo czy też mail od Zarządu PFP w sprawie wsparcia naszego klubu. Nie dotarły także
nigdy  środki  pieniężne  na  konto  klubu.  Rodzi  się  więc  pytanie,  jaki  jest  tryb  wykonywania
podjętych uchwał? To znaczy, jaki jest czas wykonania uchwały od momentu jej podjęcia? 
   Oświadczam,  że  przypadku  powiadomienia  nas  o  wysokości  dofinansowania  odpowiednio
wcześniej, podjęlibyśmy starania o pozyskanie środków finansowych z innych źródeł.

  Kolejną sprawą jest poruszona kwestia finansowania zawodników ŻKB w sezonie 2015.
W tym zakresie nasza wiedza jest rozbieżna. Żywiecki Klub Boules w 2015 roku otrzymał od PFP
4000,00  zł  dofinansowania  wyjazdu  4  zawodników  naszego  klubu  stanowiących  reprezentację



Polski na Mistrzostwa Europy Mężczyzn – Albena w Bułgarii. Ku przypomnieniu, jest to impreza,
której organizator nie pokrywa zawodnikom kosztów zakwaterowania czy wyżywienia. Przyznana
przez PFP kwota została  wydatkowana w całości  i  pokryła owe koszty noclegów, wyżywienia,
ubezpieczenia,   transportu  (częściowo  paliwo  i  opłaty  autostradowe).  Rozliczenie  nastąpiło  w
oparciu  o  dokumenty  zakupów  na  łączną  kwotę  ok.  5500,00  zł.  Różnicę,  (1500,00  zł),  jak  i
pozostałą kwotę na nieudokumentowane wydatki w wysokości ok. 500,00 zł pokryto z prywatnych
środków.  Narodowa  drużyna  w  ME  zajęła  miejsce  dające  kwalifikację  na  przyszłoroczne
mistrzostwa świata, a ostatecznie drużyna zakończyła sportową rywalizację w finałowym meczu
Pucharu Narodów. Poza tym ŻKB otrzymał kwotę 750,00 zł z mocy uchwały Zarządu. Była to
kwota  zwrotu  za  pokrycie  ryczałtu  dla  sędziów  za  sędziowanie  turniejów  pucharowych  i
mistrzowskich  w 2015r..   Wreszcie  otrzymaliśmy dla  drużyny składającej  się  z  7  zawodników
4000,00 zł  dofinansowania do wyjazdu na eliminacje Klubowych Mistrzostw Europy w Taggii we
Włoszech.  Jest  to  również  impreza,  której  uczestnicy  nie  mogą  liczyć  na  jakąkolwiek  pomoc
finansową organizatora.  Kwota dofinansowania z PFP została wydatkowana w całości i pokryła
koszty noclegów oraz częściowo koszt  przejazdów. Rozliczenie wyjazdu nastąpiło  w oparciu o
dokumenty poniesionych wydatków na łączną kwotę ok.  4060,00 zł.  Różnica (60,00 zł  ),  jak i
pozostała  kwota  niezbędna  do  realizacji  wyjazdu,  (ubiory,  wynajem  busa,  wyżywienie),   w
wysokości ok. 4200,00 zł  pokryte zostało ze środków klubowych oraz prywatnych. Wyjazd ten
zaowocował po zaciętych bojach  awansem do czołowej ósemki Europy. Bez względu na ostateczny
wynik  finałowej  rywalizacji  w EuroClub   była  olbrzymia  szansa  na  propagowanie  petanque  z
udziałem polskich  zawodników. 
Rodzą  się  pytania.  Czy  były  to  dobrze  „zainwestowane”  społeczne  środki?  Czy  można  było
zaangażować środki otrzymane z ministerstwa? 
   Pozostaje mieć nadzieję, że w przyszłości taka szansa nie zostanie zmarnowana, a trud włożony w
rywalizację i  umiejętności  zawodników znajdą uznanie działaczy PFP, czego Panu, całej  naszej
społeczności i sobie życzę.

Powyższe  środki   finansowe to  wszystkie,  które  otrzymał  ŻKB w 2015  roku  na  swoje  konto
bankowe.  W związku  z   rozbieżnościami  co  do  kwot  przekazanych,  a  otrzymanych  proszę  o
dokładne wyjaśnienie różnicy z podaniem zarówno na kogo zostały wydane pieniądze, jak również
kto i w jakiej formie je otrzymał. 

   Wezwanie mnie do ujawnienia „prawdziwych przyczyn” rezygnacji z udziału drużyny ŻKB jest
tak naprawdę odwróceniem uwagi od uchylania się od odpowiedzialności za zaistniałą sytuację.
Nikt  poza  Zarządem  PFP   nie  miał  lepszej  sposobności  obalenia  tej  teorii.  Wystarczyło
wyasygnować odpowiednią kwotę na wyjazd i sprawdzić jak zareagują zawodnicy ŻKB.
Gdyby wówczas klubowa drużyna ŻKB zrezygnowała z wyjazdu  Pańska teoria byłaby prawdziwa.
W zaistniałej sytuacji są to insynuacje nie poparte jakimikolwiek dowodami. Tu podkreślam jeszcze
raz,  ŻKB nie  odmówił  udziału  w tej  prestiżowej  imprezie,  a  został  ze  względów finansowych
zmuszony zrezygnować z wyjazdu.

   W podsumowaniu swoich słów Pan Prezes „postraszył” działaczy ŻKB apelem, który skieruje do
przyszłych władz PFP. Jest to retoryka mająca za zadanie przedstawić w złym świetle krnąbrnych  
działaczy ŻKB, którzy z uporem maniaka wkładają kij w szprychy roweru, na pedały którego z
wielką mocą i uporem naciska sam Pan Prezes Jan Neugebauer. 
Odnosząc się do tego apelu proszę Pan Prezesa, aby nie zapomniał również w duchu „skrzeczącej
rzeczywistości”  przestrzec kolejne władze naszego stowarzyszenia o dotychczasowej 15- letniej
działalności  ŻKB na  rzecz  rozwoju  petanque,  o  czynnym,  społecznym działaniu  w   organach
statutowych PFP na przestrzeni kilkunastu lat (nie było roku działalności federacji bez obecności
przedstawiciela  ŻKB  w  zarządzie),  o  fakcie  zorganizowania  blisko  150  turniejów,  o  fakcie
organizacji  szkoleń  dla  trenerów  i  sędziów,  o  fakcie  organizacji  wielu  akcji  „non  profit”
promujących i  popularyzujących naszą dyscyplinę skierowaną do różnych środowisk społecznych i



zawodowych, o fakcie wielokrotnego zdobycia przez zawodników ŻKB Klubowego Mistrzostwa
Polski, o fakcie wielokrotnego zdobycia Mistrzostwa Polski przez zawodniczki naszego klubu,
o  fakcie  wielokrotnego  zdobycia  tytułu  Mistrzostwa  Polski  przez  zawodników  ŻKB,  o  fakcie
wielokrotnego godnego reprezentowania naszego kraju na mistrzostwach świata i Europy, o fakcie
osiągania  przez  naszych  zawodników  dobrych  wyników  w  wielu  turniejach  krajowych  i
zagranicznych.

   Proszę nie stawiać nas naprzeciw społeczności petanque w Polsce. My jesteśmy jej nierozłączną
częścią.  Proszę nie mieszać braku zgody na pewne działania „gremiów zarządzających naszym
stowarzyszeniem”  oraz niezgody na  insynuowany „prawdziwy stosunek do [..] ogółu działaczy,
graczy i  zawodników” z potrzebą czynnego,  żywego uczestnictwa w życiu naszego wspólnego
dzieła.  Mieliśmy jako zawodnicy ŻKB honor reprezentować polskie barwy i proszę mi wierzyć,
jest to niezmiennie niezwykle wzruszające wydarzenie i wydaje się, że wypełnialiśmy je należycie.

  Ze sportowym ozdrowieniem Andrzej Śliż


